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O bankach prywatnych dla WŁOŚCIAN.

Napatrzywszy .się na instytucją Banków prywatnych 
,łla użytku w łościan upow szechniającą się obecnie w kra
ju naszym, postanowiłem w celu bliższego ziomków mn
ich obeznania Z tak ważnym przedmiotem, wyświecić go 
należy cie, w nadziei, że może stać się przydatnym do po
lepszenia bytu najbiedniejszej klassy ludzi—klassy wło
ścian.

Rozbierać korzyści, jakie dla włościan Z istniejących 
już gdzie niegdzie Banków wyniknęły i codziennie wzra
stają. wystawiać prawdziwe dobrodziejstw o, gdy prz.yci- 
śnieni nędzą mogą wziąść z. Banku pozyezke i nią często 
od ostatecznego upadku się Zasłonić, byłoby dziś zbyte
czne m.

Dosyć jest wskazać myśl w sercach przyjaciół ludz
kości grodzoną, przedstawić środki i przykład ludzi my
ślących, ażeby instytucji dalszy postęp i pochwalę zape
wnić.

Zarzucą jednakże niektórzy, że chociaż dotychczas 
rzadko gdzie Banki istnieją, włościanie pożyczać na pro
cent nie mają potrzeby.jedni bow'iem drugim bez procen
tu w pomoc przychodzą. Ażeby taki zarzut odeprzeć, do
st ć będzie zapytać się nawzajem, czy włościanin w bra
ku pieniędzy, nicmogąc z ziarnem swem czekać do korzy- 
Mnój pory, lecz zmuszony spieniężać je zaraz, w pierwszy cli 
dniach Października, tlić marnuje połowy szczupłego swe
go plonu? Czy nie więcej jeszcze traci szukając pożycz
ki tt sąsiada, któremu zamiast procentu, oddajc zwykle 
kaw ał zasianego gruntu, łąki, i pastw iska, i cały plon, prze
wyższający częstokroć udzieloną niu pożyczkę, naglącej 
J?o potrzebie poświęcić jest zmuszony?

Liządzenie Banku następu e sposobem zbyt prostym 
i. łatwym. Właściciel bowiem z swej strony, dobru czą
stki towarzystwa jemu że tak priw iem powierzonego, po
święca jedynie procent od ‘ , który na zakładowy
fundusz wyznacza. Z kapitału tego daru wcale nie czy- 
hi, tak wielkiej po. nim wymagać dziś ofir.ry wiewcześnie, 
ale g<» Wypożycza włościanom bez procentu. Włościanie 

biorąc cząslkoyło z. kapitału zakładowego pożyczkę, Z o 
płacauy m przez siebie procentem, kapitał umarzają. Amor 
tyzaeja jednak, uskuteczniana tak, ażeby zakładowy łun 
dusz nigdy Zmniejszony ul nie został, stale oznaczoną byc. 
nie może, zależy bowiem od mniejszego lub większego 
obrotu kapitału bankowego. I’<» umorzeniu całego kapi
tału, opłacane procenta, przyrastając do niego, i zapew
niając fmiikowi wzrost stopniowy, są rękojmją przyszłego 
je_o istnienia.

Ilość dać się mającego na zakład funduszu, odpo
wiadać pow inna liczbie;mieszkańców dóbr, jak równie ich 
mniejszej lub większej zamożności. Stopa prot eulo wa, 
labo także zależy od woli właściciela, nie powinna prze-' 
cięż nigdy przechodzić stopy prawem przyjętej lub zwy
czajami miejscuwemi uświęconej.

Jest to już cała zasada urządzenia Banku, wypływa
jącego z. dobrej woli właściciela dóbr, a z tąd potrzebują
ca sankcji prawnej, formy urzędowej, ażeby raz uczynio
ny krok postępu, zlą wiarą przyszłych dziedziców zwi
chniętym nie został. Należy przeto, czyniąc iirzędowne 
nadan.e na korzy.se w łośeian, ustalić stosunki samego za
kładu z dziedzicem l gromadą, określić jego administra
cją, a najbardziej ścisłe oznaczyć, kto z mieszkańców mą 
prawo Zaciągania pożyczek, a kto Za niezdolnego,lub nie
godnego uważany będzie, jaką ilość na raz każdy poży
czać może, jakie pożyczający dopełnić ma warunki i ja
kie dać zakładowi bezpieczeństwo?

Celem urządzenia Banku ma być przyjście w pomoc 
włościanom rolnictwem się trudniącym. Jednakże obcych 
dóbr mieszkaniec z Banku korzystać niemoże. Oprócz te
go wyraźnie zastrzedz należy, że gdyby kiedy kapitał za
kładowy, skutkiem zmian późniejszy ch, miał być przenie
siony do jakichkolwiek kass Banków krajowych, zakładów: 
handlowyi-lp i t. p., włościanom służyć będzie praworoz
rządzenia tym kapitałem, jaki już im ich wyłączną wła
sność przejdzie, skutkiem czego będą mogli cały kapitał 
pomiędzy siebie podzielić.

Wy łaczonemi od możności zaciągania pożyczek po
winni być olficjaliści, i w szy ary służący u dz.iedzica, kar
czmarze i wszyscy trudniący się przemysłem. Nie im a
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bowiem przyczyny, ażeby pierwsi kapitał zakładowy na 
pożyczki wyczerpywali, kiedy ich stale zasługi (pensje) 
od gwałtownych potrzeb zasłaniają. Interes zaś ostat
nich, ustąpić winien interesowi rolników, ogół włościan 
składających.

Niegodneini prawa zaciagania pożyczek są ludzie nie
rządni, pijacy, karani sądownie za kradzież lub oszustwo, 
włóczęgi, a nakoniec trudniący się zarobkiem za granicą 
dóbr bez zezwolenia właściciela, Wy łączenie pierwszych 
niepotrzebuje wyjaśnienia przy uwadze, jaki wpływ mieć 
może na prowadzenie się mieszkańców, pozbawienie praw 
źle postępujących, a tein samem poniżenie ich w oczach 
całej gromady, której sąd jest dla nich sądem świata. 
Ostatni słusznie wyłączeni być mogą, właściciel bowiem 
wyrzekając s:ę na czas pewien użytku kapitału, ma pra
wo użytkowanie to przelać podług upodobania, tern bar
dziej więc może wyłączyć tych, którzy pogardzając w 
własnej siedzibie zarobkiem, u obcych właścicieli go szu
kają. . , . .

Chcący zaciągnąć pożyczkę, winien poszukawszy 2ch 
ręczycieli między gospodarzami dóbr znanemi z dobrego 
prowadzenia się, przyjść z niemi do kassyBanku, oznaj
miając potrzebę pieniędzy. Każdy gospodarz może dać 
zaręczenie za dwoma pożyczające mi, wyjąwszy gdy sam 
już jest dłużnikiem Banku; wtedy bowiem jedno tylkopo- 
ręczenie udzielić ma prawo.

Bank udzielając żądaną pożyczko, po ocenieniu bez
pieczeństwa i zaręczenia, zapisuje nazwisko pożyczające
go i ilość pożyczonych pieniędzy w księgę kontow ą, oraz 
w książeczkę, którą mieć winien każdy chcący zaciągnąć 
pożyczkę. W tych dwóch książkach zapisywane być winny 
jednocześnie, wnoszone raty do Banku przez dłużników.

Pożyczający spłaci z góry każdego miesiąca od ka
żdych zł. 10 wyliczyć się winny procent amortyzacyjny, 
tak ażeby po upływie roku i kapitał był umorzony i pro
cent wniesionym został, np. licząc po 6 OjO. od zł. 10 co 
miesiąc wnosić winien gr. 27.

Bankowi winno służyć prawo, wglądania ażeby po
życzane pieniądze na pijaństwo, zfe życie lub nierząd o- 
bracanemi nie były; możność ta bowiem będzie niewątpli
wą rękojmją, że cel banku pominiętym nie zostanie.

Pożyczający nie będzie mógłwynieść sdęzdóhr przed 
rokiem od chwili zaciągnięcia pożyczki, lub przed zaspo
kojeniem wszystkich należących rat dwunastu. Oprócz 
tego bankowi służyć winien przywilej, nad wszy stkiemi 
długami pożyczającego, wyjąwszy zad zaległemi pół- 
rocznemi podatkami skarhowemi.

W razie śmierci dłużnika, bank zapewnić się w inien 
o regularnej wypłacie rat, jeszcze niewniesionych. Rę- 
czyciele niechcący udzielić poręczenia za Sukcessorami 
zmarłego dłużnika, mają prawo żądania spieniężenia ru
chomości, jeżeli inni ręczycieie za niemi się nie znajdą. 
Opiekun nieletnich będzie zawsze ich trzecim ręczycie- 
lem.

Jeżeli dłużnik w opłacaniu rat zalega, Bank przy
stąpi do exekueji administracijnćj, zajmując ruchomości, 
lub inw entarz do gruntu nieprzy w iązany, albo też zboże 
nad odsiew zbyteczne, co wszystko spieniężywszy' nic- 
dopłacoue raty ściągnąć będzie w stanie. W braku po
dobnego rodzaju ruchomości, a nawet gdy takowe wystar

czyć nie zdołają, ręczycieie. poddani będą prostej exe
kueji, ażeby dana pożyczka, w całości zrealizowaną być 
mogła.

Wszystkie te warunki, chcącemu zaciągnąć pożycz
kę przeczytane i wy tłumaczone przez Kassjera by ć w in
ny, ażeby niew iadomością ich zastaw iać się nie mógł; o- 
prócz tego jeden exeinplarz nadauia do rąk sołtysa od
danym być powinien, ażeby zawsze włościanie odczy tać i 
zastanow ić się nad obowiązkami które pożyczając na sie
bie przyjmują, byli w stanie.

Nie można dozwolić, ażeby pożyczający, z poży czo
nych pieniędzy, udzielał znów pożyczkę obcych dóbr 
mieszkańcom, a nawet mieszkańcom dóbr fundusz zakła
dowy posiadających.

Bae.k wypożyczając, trzymać śię winteu zasady ll- 
dzielania pożyczek w suininach okrągłych 10, 20, 30, aż 
do 100 złotych, mając bowiem raz obliczone <»j pOwyi- 
szych ilości raty miesięczne, będzie w stanie uniknąć wszel
kich pomyłek liczebnych. Byłoby także słuszną rzeczą, 
ażeby po umorzeniu kapitału zakładowego, w łościanie mo
gli pożyczać na niższy procent: podobna bowiem ulga, 
pociągnie jedynie za sobą wolniejszy wzrost funduszów 
bankowych.

Ponieważ zasady banków prywatnych, jak wszelkie 
zasady dążące do udoskonalenia, poprawy wymagać mo
gą, należy położyć w urządzeniu i ten warunek, że zało
życielowi Banku lub jego następcy, służyć będzie prawo 
zwołania rady, z członków administracji złożonej, oraz 
z dwóch włościan, umyślnie na ten cel przez gromadęwy- 
branych, która większością głosów zmiany potrzebne po
stanowi i dodatkowe a nawet nowe zupełnie przepisy u- 
stali.

Administracja składać się powinna z założyciela, z 
Kassjera i Kontrollera Banku (którycli obowiązki w jednej 
osobie bezpiecznie połączone być mogą) oraz z dwóch 
radców, wybranych przez mieszkańców dóbr z pomiędzy 
gospodarzy osiadłych, lub zamożniejszych fabrykantów w 
tych dobrach zamieszkałych. Wy bór radców odbywać się 
winien co lat 3, jednakże ciż s; mi potwierdzonymi być 
mogą. -

Kassa powinna mieć dwa klucze: jeden ll Kassjera, 
drugi u jednego z radców: ot wartą będzie tylko przez pier
wsze trzy dni każdego miesiąca, i wtedy włościanie do 
Banku zgłaszać się powinni, ażeby członkow ie administra
cji w innym czasie przez pożyczających utrudzani, w o- 
bowiązkach innych i pracy przeszkody nic znajdowali.

(Dokończenie nastąpi.)

G I 1’ S.

Pan Schwarz, znakomity agronom, znany uczonemu 
światu z dzieł swoich o gospodarstwie, zamieszkały te' 
raz w W. Ks. Poznańskiem w nabytych dobrach Jorda- 
nowie, przesłał Redakcji Przewodnika uczynione spostrze
żenia z gipsem, które tein chętniej umieszczają się w ni. 
niejszem piśmie, że pochodzą od męża, który zasługuje 
na powszechną i niezaprzeczoną wiarę. Wyraża on się 
w tj m ważnym przedmiocie praw ie w następnych słowach.



- s
Ni* znamy dotychczas ani jednego tak silnego środ

ka w gospodarstw ie rolńiezem, któryby nam wyłożone na 
niego pieniądze z tak wysokim powraca! procentem, i tak 
szybko rozwinął urodzajność ziemi, jak gips użyty na 
rośliny należące do gromady Diadelphia.

Dziwna atoli rzecz do pojęcia, że gipsowanie gro
chu i koniczyny, chociaż w skutkach doświadczenia poka
zało się niećmy lnem, i kiedy wnosićby wypadało, że juz 
ustalonem być powinno; tak mało dotychczas jest jeszcze 
upowszechnionym; a co dziwniejsza, że nawet i ci gospo
darze, którzy go nżywali, odstąpili od niego. Lecz gdy 
ich się zapytamy o przyczynę, dla której porzucili sposób 
używany, odpowiadają nam: “gips wprawdzie czynił cza
sem w ielkie skutki u nas, ale też niekiedy niew idzieliśmy 
żadnych-.; doświadczenia tego, nie można im zaprze
czyć.

Lecz jeżeli gips działał raz skutecznie, musi tak dzia
łać i zawsze; kiedy zaś nie czyni tego, nie może być in
na przyczyna, jak tylko że nie natrafiono na właściwy 
moment użycia, i tym sposołon osłabiono, lub tez cał
kiem zniszczono działalność jego.

Lubo wielu właścicieli dóbr ziemskich narzeka na 
w ielość teorji w rzemiośle naszem, rolnik jednak żalisię 
iż j*‘j jest zam iło, jak to i na ten przypadek, o którym 
jest mowa. Gdyby bowiem nauka była w możności w ska
zać nam gruntownie, jak i za pomocą jakiego sposobugips 
wywiera działalność na rośliny; na ten czas bylibyśmy w 
stanie oznaczyć ten właściwy punkt użycia, i już więcej 
niebyłoby mowy o iiicdziałalności gipsu. . _

‘ Gdzie atoli nie wystarcza nauka, czyli raczej, której 
jeszcze niezgłębiliśmy do gruntu, pozostaje rolnikowi je
dyna trlko droga, ażeby empirycznie, przez doświadcze
nia porównawcze, doszedł w przedsięwzięciach swoich do 
tego pewnego momentu, kiedy z niezawodnym skutkiem 
gipsu użyć trzeba.

Pan Block chwycił się tej drogi empirycznej, i po
cząwszy od zasiewu koniczyny, przez całe lato, w późną 
jesień, i na przyszłą wiosnę przed rozpoczęciem wegeta
cji i do dojścia roślin do znacznej wysokości, wciąż czy
nił doświadczenia gipsowania: a przekonał się, że w pierw
szym roku wysiewu był niejakiś skutek, w drugim (nim 
się jeszcze całkowicie . y kształciło liście) największy, pó
źniej mniejszy, a gdy już koniczyna doszła wzrostu osta
tecznego, już nie było widać śladu działalności.

Co do mnie, powtarzałem w roku 1838 te same do
świadczenia co pan Block, a sąsiedzi rolnicy, którzy by
li świadkami całego w tej mierze postępowania; zaświad
czyć mogą o nadspodziewanych skutkach.

Ale kiedy już wiemy, że się gips rozpuszcza w zna
cznej ilości wody, dałoby się więc to zjawisko niejako 
wytłumaczyć w t< n sposób, że gips najskuteczniej dzia
ła na koniczynę, kiedy ta, przy ruszeniu się roślinności, 
ma jeszcze wiele zimowej wilgoci.

f8taje tu jeszcze na zawadzie i ta okoliczność, ze 
gipsowanie dotychczas nie zostało powszechnie zaprowa
dzono, już to z powodu za wysokiej ceny gipsu, które
go mali gospodarze, mniej zamożni, nie są w stanie na
być, już z powodu trudnego transportu lądem z miejsc 
odległych. Udało mi się przecież wykryć sposób, przez 
który zapobiedz będzie można tym wielkim niedogodno

ściom (chociaż ty mczasowo tylko co do grochu i wyki) 
i uczynić go przystępnym dla najuboższych nawet rol
ników.

Pań Buttlar w piśmie czasowćm rolnicżein; «Geor- 
gine», umieścił dośw iadczenie, o którein pow iada, że ko
niczynę, którą wysiał w żyto na wiosnę, i posypał zaraz 
popiołem torfowym, ten taki sam wywarł skutek na jej 
wegetacją, jak na koniczynę, którą posiał gipsem; lecz tu 
zaraz nadmienia się, że nie popiół sam, ale raczej ta ma
ła część gipsu, która się zwykle znajduje w popiele, ten 
skutek zrządzić mogła.

Nowi- to doświadczenie, że gips użyty zaraz na siew 
tak skutecznie działa, wydawało mi się tyle ważnem, iż 
przedsięwziąłem przez środki porównawcze, dochodzić, 
czyliby nie można coś pewnego w tej mierze wynaleść, 
i sposób len postępowania na pewnej ugruntować zasa
dzie. .lako przewodniczący pod ów czas Towarzystwu 
rolniczemu, wezwałem niektóry ch współziomków, do czy
nienia w tym przedmiocie poszukiwań na drodze doświad
czeń, ale niestety! jak to bywa pospolicie, do dziś dnia 
dnia jeszcze oczekuję sprawozdania o skutku; i poprze- 
stać.miisiałem na w łasny ch rezultatach, jakie z czynionych 
prób udało mi się otrzymać. Na polu, na którein zasia
łem koniczynę, (zaraz po zasiewie) kazałem w rozmaity ch 
miejscach posypać gipsem, a skutek jak najpomyślniej
szy, który otrzymałem, potwierdził w całej obszerności 
doświadczenia Butlera. Przy robieniu tego doświadcze
nia przyszła mi myśl szczęśliwa, prawie przekonywająca, 
że z całej massy rozsypanego gipsu ta tylko mała ilość 
jego skutecznie działa, która bezpośrednio padła ua ziar
no koniczyny; a reszta, zostająca w oddaleniu, nie czy
ni skutku i na próżno tylko marnowaną bywa. Szukałem 
sposobów zapobieżenia tej stracie i znalazłem ją w o- 
szczędzeniu gipsu przynajmniej mniej na ośm dziesiątych,ze 
skutkiem tak wielkim, jakiego się nigdy niemogłein spo
dziewać.

Kazałom jeden szefel grochu w wodzie czystej na
moczyć, i jeszcze w stanie wilgotnym zmieszać z dwoma 
nieckami gipsu; ten przerabiać tak długo szuflami, dopó
ki się wszy stkie ziania nieoblepily gipsem, a potem go roz- 
siać.

Groch tak przy sposobiony, był nad podziwienie buj
ny, i daleko lepszym od tego, na którego gipsowanie zwy
czajnym sposobem trzeba było użyć ośm razy' więcćj gi
psu. Między temi grochami, groch niegipsowany był w 
tym roku bardzo mizerny.

Czyli sposób ten da się użyć i przy siew ie koniczy
ny, zrobię próbę w roku przyszłym, gdyż w roku bieżą
cym nie miałem sposobności.

Z

SPOSÓB SADZENIA DRZEWEK NA WIOSNĘ, 

CHOCIAŻ JUŻ SOKI w DRZEWIE ZACZĘŁY 

CYRKULACJĄ.
Zdarza się bardzo często, iż nie możemy w przy

zwoitym czasie na wiosnę zasadzać drzewek owocowych 
krzewów i t. p., już z powodu wielości takowych, już że 
grunt nieprzyspusobiony, już nakonicc z innych uieprzo



widzianych przyczyn. Niechcącjednak tego przedsięwzię
cia odkładać na jesień, ani też na przyszłą wiosnę,- ho' 
wiek krótki i drogi dla człowieka, który się chee docze
kać on oców pracy swojej; prz.y jeróną zapewne będzie wia
domość, że zawady te usunięte być mogą.

Jeżeli przedsięw zięliśmy sadzić tyle drzew ćk, że nie 
będziemy mogli dokonać tego w przyzwoitym czasie, to 
natenczas trzeba już w Marcu przeznaczone drzewka do 
przesadzania z ziemi wydobyć, i głęboko w leką ziemię 
zakopać, co 14 dni wydobywać z jednego miejsca i prze
nosić na drugie, zawsze z.akopiriąc,dopóki nie przyjdzie 
na nie kolej, aby mogły być wsadzone na miejsce, gdzie 
pozostać mają.

Tym sposobem zapobiegnie się wegetacji drzewek, 
bo się wstrzyma cyrkulacja soków, a tern samem formo 
wanie się nowych korzonków. Takie drzewka mogą być 
przesadzane do końca OZerńca, a jeżeli się jeszcze użyje 
zaślamienia, to jest wody i ziemi inspektowej, bez naj
mniejszej straty całe lato drzewo sadzić można.

WIADOMOŚCI HANDLOWE. 

ZBÓŻ E.

Londyn 7 Lot eg o. —• Chociaż handel złożowy 
pozostał w stanie ociężałym, ceny jednakże mało się zni
żyły 1 nawet zniechęcające raporty z Marklanc* nic* wy
warły żadnego w ply w u, a Ibow iem cen, rozmaityc h tar 
gaeh prowinc jonalny eh utrzymywały się jako tako. Ale 
pokup ograniczał się prawie zupełnie na drobnostkowym 
handlu i niculega wątpliwości, że nieustający niedostatek 
klas pracujących bardzo zmniejszy ł konsumcję chleba. Ten 
powód, zupełny brak wszelkiej spekulacji i stanowcza 
niechęć kapitalistów do wkładania pieniędzy w handel 
zbożowy, niedopuści zapewne bliskiego -i znacznego pod 
niesienia się cen.

Uważając obecne położenie kraju pod wzdęciem 
Zapasów zagranicznej pszenicy, niepewność- w jakiej do 
fychcZas jeszcze pozostajemy w zgięciem rzeczy wi* tego pło
du przeszłego żniwa, niskie nadzwyczajnie* położenie cen 
ł widok szczupłych dow ozów z zagranicy nie sądzimy że
by ceny mogły jesZczc dłnżcij spadać. Chociaż z powyż
szych uwag okazuje się. że istniejące powody mogące nie- 
doptiścić znacznego podwyższenia się cen, ale leż niczby - 
Wa na okolicznościac h pierwszego rodzaju, które niepo- 
Zwolą spaść cenom, bo jakby się okazało choćby naj 
mniejsze polepszenie w położeniu robotników, konsum 
c-ja chleba tak znacznie Się pow iększy, że wkrótce* będzi< 
mogła spowodować* podniesienie się cen. Do polony ze, 
szlego tygodnia mieliśmy nadzwyczajnie piękną i c-irpł. 
pogodę, która prawie Zanadto dopomogła wegetacji*, a! 
następnie jeśli przyjdzie* wilgoć* i zimno, młode zboże i. 
polu może* na tern bardzo wiele ucierpi, ć*

li r ó I e w i e c w I’ rn s i e c h G Lole g o.— 11' ci." 
gu tego roku handel• pszenicy w ogóle dość-był ożywio 
nr. (’cny podniosły się w , ż.ej > płacono za jasno-pstr. 
ka-tą 131-132 f. 315—32(1’fl.. za pstrą ł-30 ’ 1-31 f. 29j 
do 310 fl. W skutku ostatnich nicpomy ślnył-1; angielskie* 
reportów znowu tu nieco ucichło, i ceny zniłają się tal 
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że nie wątpią iż od dziś za tydzień będziemy mogli noto 
wać o 10 —15 fi: niżej. Żyto ma ciągle pokop i co tyl
ko z dobrego towaru dostawi się na targi znajduje szyb
ko kupców po 197—200 fi. Na dostawy wiosenne kupo- 
jący dają 195—205 fl. i na taką cenę mało jest producen
tów. Chociaż nasza prowincja w zeszłej jesieni zbiera
ła ćiężkie i piękne zimna, jednakże tegoroczne dowozy 
Z powodu wilgotnego stanu atmosfery przybywają fu W 
bardzo wilgotnym Stanie, i jeśli nić prędko l>ę<lziemy mie
li zimno na wiosnę nieńiożeiny się spodziewać większej 
średniój wagi jak 117—118 1. Jęczmień mało ma poku- 
pu, płaci się po 150—155 11., po tej cenie łatwiej jesfc 
kupić niż przeciąć. Owies niema prawie wcalć odbytu.

R.sjk/

Na ostatnich targach Warszawskich i Pragskich płacońc? 
rzec żyta rubli sr. 1 kop. 54 (z.-lp- 9 gro. 28); pszenicy 

2 k. 63(z.łp. 17 gr. 16); jęczmienia r. sr. | kop. 62 (zł. 10 
gro. 14) owsa rub. sr. i kop. Ti (zip. 7 gro. 2tf); mąki pzzennej 
piżcdnićj r. sr. 4 ko. 27 (złp. 28 gr. 15), ordynarnej 6 ćwierci 
r. s. 3 k. 67 (złp 24gr >. 14 }, Syhii<’*.i pvllo. 'r. s. 2 k. 13 (złp. 
n gro. 6), gryczanej korzec i*, sr. ' k. 75 (złp. II gr, 20}; kaszy 
gi ,1-zanćj zwyczajnej r. 2 k. 77 (z. 18 g. 14); drobnej r. «. 6 k. 94 
(złp.4(5 gr. 8 jęczmiennej perłowej r. s. 5 k. 92 (zł. 39 gr. 14)i 
jęoz.in.. o, (lynaiyjnćj r. s. 1 U. 08 (złp. II gro. .4); —siana Centnar 
lÓO-funl. >. op. 5(5 (złp 3 gro. 22); słomy cent. TO!) fui t. kop. 28; 
(złp 1 gr. 26); sążeń drew sosnowych i*, sr. 6 k. 45 (złp 43); — 
wół il I.,, od r. ». 39 do 54; średni od r s. 33 do 38; lichy od r.s. 
22 <1- 32;—ciele rs. 2 k.-- wieprz dobry od r. s. 12 ilu 16; średni 
od i*, s 9 i o II; i ich y od r. s. 6 do 8;— masła fun 1 k. 15 (gr. >0) 
sł -'**' , fpnt k. 9.(g 18); kartofli koi sec k. (>: (zł 4?.,—); okowi
tę lOtćj próby garniec ko. < 0 (zł 4 g.—); -zurtiówki 6tej próby * 
tsict kop. 36 (zip 2 g. 12).

Dnia 21 Lalegtr 1843.

I. W E X L E.
Berlin 100 talarów 
Gdańsk 100 lalaróW .
Hamburg 300 in. Ft. . ,
Londyn lun. sferliń. . 
Lipsk 100 talarów 
Moskwa 100 rub. sreb. z 
Fetershm-tf dófo .■ 
Paryż 300 frańków .
M iedeń 150 zł. reńskich 
Wrocław 100 talarów

2. M ONET t.
HossyjsLie imperjały.
Tlolend. dukaty nowe.

*łillo stare ważne . , ,
Ftydrychsdoi-y Pruskie
Kossyjskie assy gna ty . . . .
Auslrjackie biicly bankowo za 150 złi*. .

3. PAPIERY.
Listy zastawne białe, daW. bez kup. (*). 
ditto ditto nowe . . .
Obiegi skarbowe na zł. 1000
Obligacje cząstkowe na zł. 500 z


